; 


-ziem obcych Polska demokratyczna 
- mię zamierza rezygnować z obszarów 


jest całkor, ite. 


Łemu I zła 


Luli, środa 20 czerwca 1945 r. 


DORE | 
po polskie 


ii Na stosunkach polsko-czeskich 0- 
statnich 25 lat zaciążyła fatalnie spra- 


` wa Zaolzia. Dwa bratnie narody sto- 
.. wiańskie, mające wspólńego wroga i 
_ «wspólne interesy przez długi szereg 


dat żyły w.atmosferze urazy i nieuf- 
mości. dlatego, że odiam szowinistów 
czeskich, dzierżący w r. 1919 władzę 
aw Czechosłowacji siłą włączył tę część 


Śląska Cieszyńskiego do Republiki 


‘Czechosłowackiej, 
Niemcy nie omieszkali wykorzystać 
tej bolesnej sprawy, aby wbić klin 


niczgody między Polskę a Czechosło- |, 


iwację, aby jątrzyć i judzić jeden na- 


gód przeciw drugiemu. Ich podszepty , 


enalazły chętny posłuch u. naszych 
rodzimych faszystów i szowinistów, 
którzy w zaślepi pięniu zdecydowali się 
na krok zbrodniczy udziału w rozbio= 
rze bratniej nam Czechosłowacji. Ten 
krok niepoczytalny: spółki Rydz — 


„ Beck z Hitlerem potępiła cała polska 


demokracja. 
Odbierając Czechom Zaolzie w 
chwili napadu na ten naród hitlerow= 


„skich hord nie tylko  odbierąliśmy 


swoje + jednocześnie wysadzaliśmy 
'w powietrze szaniec, który z, boku 


; Spraw „wspólnemu wrogowi. 


rawa Śląska Zaolziańskiego mo- 


ipo była być załatwiona na. 


ode obopólnego ' porozumienią na 


Podstava stosunków nar pdowoéçtos; 
Wych na spornym obszarze. 


W odebranej nam przez Dzedków 


„ «cżęści Śląska Cieszyńskiego i w pow. 
o drysztackim nawet wg statystyki. au- 


striackiej, z r. 1910, której nie można 
iposądzać o stronniczość na korzyść 
«Polaków, 76,7% ogółu ludności stano+ 


„wiła' ludność polska. W ciągu ostat- 


mich lat stosunek się nie zmienił. Za- 
'©olzie było i pozostało. polskie. To jest 
fakt niewątpliwy.. 


Nie roszcząc. sobie pretensji do 


polskich. 

Ostatnio _ nedeszłe wiadomości 
Świadczą, że wśród Czechów  zrozu- 
Mienie tego polskiego stanowiska nie 
Pobicie nauczyciela 

"na Zaolziu, traktowanie 
 Polakó: w narówni. z Niemcami, zali- 
Kzanie. Polaków do cudzoziemców, 
którzy bó”ą podlegać wysiedleniu — 
to dowó%. że władze czeskie na tych 


-terenach znowu opanowane : zostały 
` pzez ciementy szowinistyczne, prze- 
- Siakiuete duchem hitleryzmu. 


Mtasa. i.opinia publiczna. polska 


przyjęły wiadomości o tych zarządze- | 


"mach, jako karygodne wybryki władz 
miejscowych, . niedostatecznie kon- 
'trolowanych przez władze centralne: 
Informacje, które nadchodzą obecnie, 
` świadczą, że sprąwa jest poważniej- 
sza. Oto wychodzący w Pradze dzien- 
nik Praca“ żąda obsadzenia przez 
wojsko czeskie części Śląska» Opol- 
wee, Inne pismo — „Demokracja“ 
wychodzące, w, Morawskiej Ostra- 
wie . omaga się przyłączenia do Cze- 
chosłowacji ziem, znajdujących się 
t pod władzą administracji polskiej z, 


o mfastami Głogów, Raciborz, Opole, 


ye Głupczyce, Opawa i Cieszyn. 
anie wysuwane przez wymie- 
t ĉne pisma wygladają na prowoka- 


< ków borniędzy narodami. czeskim i 
polim. 

m już nie sprawa władz Jokalnyc™. 

Swiadectwo, że. w rządzie czech o- 


A Boa zyskują wpływy czynn ki 
; motratiłu I dzeni. 


tyczne. które zał 


P 


Marsz. Rola- Żymierski w Cieszynie 


Aresztowania. Polaków na Zaolziu 


CIESZYN, (Polpress). Do Cieszyna 
przybył naczelny dowódca Wojska 
Polskiego Marszałek Rola-Żymierski 
w otoczeniu kilku generałów, w to- 
warzystwie wojewody śląsko-dąbrow- 
skiego gen. dyw. A, Zawadżkiego. 

Dostojnych gości "powitali przed- 
stąwiciele władz administracyjnych i 
miejskich w oobak starosty pow. 


„ Wielkiej Tró 


|fysogórskiego „prezydenta 
Smotryckiego, Na rynku zgromadziła 
się prawie cała ludność miasta, która 
zgotowała Marszałkowi orąz towarzy- 
szącym: mu osobom .gorącą i diugo- 
trwałą owację. Samochód; Marszałka 
„obrzucano przez cały cząs: przejazdu 
kwiatami. Wśród tłumów waj liczni 
Polacy z Zaolzia, h 


Co będzie tematem. obrad 


iki w Berlinie 


i LONDYN, 19. VI (Polpress). Agen: [ Organizacja zostanie powołana do ży- 


cja Reuter donosi z Waszyngtonu, że 
prezydent Truman zamierzą omówić 
na. konferencji z. marszałkiem Stali- 
nem i premierem Churchilem, która, 
jak wiadomo, ma się odbyć w.Berli- 
nie, następujące zagadnienia: : 


1) Ustalenie terminu, miejsca i pro- 
cedury konferencji pokojowej, która 
odbędzie się w Europie. 

2) Zawarcie umowy wojskowej mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi, Związ- 
kiem Radzieckim i Wielką Brytanią, 
cęlem stworzenia gwarancji pokoju 
do chwili, w której Międzynarodowa 


Eisenhower w 


cia, 

3) Sprawy PŁ z atawa „lend 
— lease“, - 

4) Problemy dotyczące pomocy dla 
Europy. 

Agencja Reutera podaje, że na po- 
rządku dziennym konferencji berliń- 
skiej znajdą się również; 
polski, sprawa odszkodowań niemiec- 
kich, kwestia granic itp, W-kolach 
politycznych Waszyngtonu, przypusz- 
czają, że Truman i Churchill nie zło+ 
żą wizyty Sa de fauhe M w „Par 
ryżu. 


Wasżinutanie - 


U 


miasta. 


problem, 


LONDYN; 19, VI; Ww dniu wczorajszym | naczył, że tozkaż niezbliżania się do 
przybył do Waszyngtonu gen. Eisenhower | Niemców pozostaje w dalszym ciągu u- 
po raz pierwszy od ukończenia walk w |trzymywany: Nie znaczy tò jednak, że stan 
Europie" W Europie zastępuje go obecnie ten: potrwa wiecznie. Gen. Eisenhower na 
marszałek lotnictwa Tedder, zwał premiera Churchilla i prezydenta 


' LUXEMBURG, 19, VI. Generał Bin Rooseveita mężami opatrznościow ymi. 
hower przybył wczoraj do Waszyngtońu, Dzi ei nim į wasi eain armii sprzymierzoj 
gdzie był entuzjastycznie, witany przez mi- |®YS weż vara td iska Armia Capt: 


Feje na świadome zatruwanie stosun- 


r wona odegrała dużą rolę przy rozgromi ie~ 
4,34 pya, niu sił niemieckich, Bobaterskię iej era 
Gen. Eisenhower wygłosił aż, kongre- | przejdą, do historii 
sem amerykańskim przemówienie, w któ- 


rym podkreślił, że najważniejszym. zada- 


| niem sojuszników jest zupełne , zniszcze- 


nie hitleryzmu i niedopuszczenie. da nowej 
wojny. W tej chwili 15 tysięcy . niemiec: 


kich zbrodniarzy znajduje się pod klu- 
czem. Niemiecki sztab musi być zniszczo” 


ny, a Niemcy muszą pozostać pod ścisłą 


kontrolą.. Wracając do problemu niebrata* 


nia się z ludnością, gen. Eisenhower zaz“ 


LONDYN, 19. VI. Dowódca amery- 
kański na Okinawie, Buckner został zabi- 
ty przez wybuch pocisku artyleryjskiego 
s posterunku obserwacyjnym na: linii 

tu. Admirał Nimitz stwierdził, że 
ang on podczas vey vanis się. oporu 


E wniosków z lekcji historii, 


| jaką były ostatnie lata. 


. Nasze stanowisko jest jasne: chee- 
my zgody i przyjaźni z Czechosiowa- 
cją, chcemy , bezpośredniego porozu- 
mienia obu narodów, na platformie 
życzliwości i i wzajemnej zgody. 
jae”ń z Czechosłowacją. uważamy za 

jeden z warunków naszego” bezpie- 
Bik, i pokoju w Europie. , 

Z drugiej strony jednak. 
takiego samego zrozum: enia naszych |“ 


cja polska nigdy nie prowadziła po- | 


zwoli na b aby. kolac P Tom 
E i 


TA 5: $ ZEP 
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rzy- | 


żądamy 
potrzeb ze  strońy Czechów. Demokra- 
lityki zaborów, ale też nigdy nie po- | 


NOWY JORK, 19. VI (TASS), Jak 
informuje korespondent „agencji „Associar 
ted Press“ z Wiesbadenu, sztab 12-tej armii 
doniósł o ujęciu, byłego * premiera Węgier 
Imredy'ego oraz byłego przedstawiciela 
niemieckiego Koncernu p wy górpięze- 
go, prianie ty Fikk 


Wojna na Dalekim WsoŃUdZiE: 
Śmierć dowódcy amerykańskiego na Okinawie 


I nieprzyjacielskiego, gdy Japończycy ucie- 
kali w kierunku skał na polidojowyją cy 
piu Okinawy,- - E 


Na Borneo oddziały australijskie na za- 
chód od miasta Brunei posunęły się 0 45 
*km w ciągu 2 dni i osiągnęły granicę te- 
renów naftowych. Inne oddziały australij- 
skie wylądowały na wschód od zatoki Bru- 


na słaby opór. Gen. Mac Arthur stwier- 
dza, że podbój wysepki Tarakan w: po 
bliżu. wschodniego wybrzeża Borneo nale- 
ży uważać za „zakończony. 


Na Filipinach oddziały walczące na pół 
nocnym Luzonie, zyskały do 12 km tere- 
nu. Inne oddziały zdobyły. miasto Bokod. 

W ‘Chinach Południowych oddziały 
chińskie zdobyły 
i zdobyły Wen- 
km na południe od. Szanghaju. 


ty japońskie wyniosły ponad: 80 WY 
zęborych i i 1680 jeńców. 


nei i posuwają się naprzód, napotykając ; 


około 220 km wybrzeża 
zau, port położony 350. 


"W ciągu 99 dni walk na Okinawie. stra- 


Do zgromadzonych przemówił wo- 
jewoda gen. Zawadzki, wzywając do 
zjednoczenią wszystkich sił, co jest 
koniecznością „ obecnej. historycznej 
chwili. Mówca poruszył sprawę ostat- 
nich wydarzeń ną Zaolziu i stwier= 
dził, że władze pilnie ao przebieg 
wydarzeń. 


, Do-Cieszyna przybyły w godzinach 


rannych pierwsze oddziały Wojska 


Polskiego ' witańe  entuzjąstyczn:e 


„| przez miejscową ludność, która obda= 


rowywała polsk ch żolnierzy kwiata= 
mi i papierosami. W godzinach popo- 
łudniowych odbyło się przyjęcie urzą 
dzone przez władze miejskie i powia- 
towe na cześć Marszałka Roli-Żymier- 
ski ego i Wojska: Polskiego. W czu. 

przyjęcia zabrał głos sam Nagazajet, 

który poruszył sprawę incy dentów na 
Zaolziu, zapewniając zebrany oh,sże 


|Wojsko Polskie gotowe jest zawszedo 


obrony słusznych praw Polski i =Po- 
laków, A 1 


~ KATOWICE, Yria. w noty z 
15 na 16 b. m. odbyły się na catu 
Zaolziu masowe aresztowania studen=" 
tów i robotników w związku ż roz- 
powszechnianiem odezwy 4-ech stron 
nictw demokratycznych w Katowi- 
each, wzywających Polaków) do nie- 
zgłaszania się do rejestracji eudro- 
ziemców, do której Polaków Niem- 
ców wëzwaly ratae fnk 
olziu. : 


IWONA Has . 


"Rozmowy w Moskwie 


LONDYN,- 19a V k „Singu. gagro w 


wczorajszego dnia toczyły się w Moskwie 
rozmowy” pomiędzy. przedstawiciej ami 
Polski. W rozmowach tych nie brali na” 
razie udziału. ambasadorowie  Wiejkiej 
Brytanii, b. „Amery ki, ani i komiigrz Molo” 
tow, 


zltosztewanie imredyjego 


| LONDYN, 19. VI. Wojska amery kańskie 


szystowskiego Frontu Odrodzenia Natodo* 
wego Węgier, > Znajduie się on na  pierw= 
szym miejscu listy węgierskich zbrodniarzy 
wojennych. , 


© Frańto traci pewność sie! i 


MADRYT, x9: VI. (BEC). Generał Frans 
co swierdził, że w Hiszpanii zostanie ytwo- 


4 rzona Rada Stanu, która zadecyduje, czy 


Hiszpania ma być monarchią oraz, ŻE w 
najbliższym czasie w Hiszpanii odbędą 'się 
wybory. 

Generał Franco oświadczył, że „Falanga” 
ni e ma obecnie pi lerwotnego znaczenia i nie 
jest „związana z życiem politycznym Fisz. 
panii, 


Pari tworzy rad we e Wioszech 


LONDYN, 19. VI. Książę Umberto 
przyjął wczoraj profesora Parri, któ- 
ry podjął się misji utworzenia nowe- 
go rządu. 
RZYM, 19. VI. W dniu dzisiejszym 


|prof. Feruccio Parri zamierza ogło- 


sié skład nowego. prowizorycznego 
rządu włoskiego. Parri obejmie tekę 
min'stra spraw wewnętrznych. Przy- -> 
wódca ch eścijańskich demokratów i 
De Gasperi, będzie ministrem spro w 
zagraniczn ch, -i komunista “Palmiro 
| Togliatti — ministrem sprawięd!:wo- 
ści, W: „PRAGĘ, będzie dwóch wicępre=" 
mierów, vwódca socjalistów, Piet- 
ra Nenni i liberał Manio Grosio. : 


ERS 


aresztowały Belę Imredycgo, przywódcę tas. 4 


+ pad 


Tydzień morza 


Zbliża się „Tydzień Morza”. Jest z nim | 


związany cały szereg imprez i uroczysto- 
ści, które mają zadokumentować nasze bez- 
sprzeczne prawo do wybrzeży, jedność na- 
szych ziem z wodami Bałtyku. 

Przeminęły wreszcie czasy „korytarza“ i 
„wolnego miasta Gdańska" — dzisiaj je- 
steśmy złączeni nierozerwalnymi więzami z 
Gdynią, Elblągiem, Gdańskiemi Kołobrze- 
giem. Nic nas stamtąd już nie wyprze, žad- 
ne teorie i koncepcje nie potrafią nas stam- 
tąd usunąć. 

PRAGNĘLIŚMY MORZA 


Pragnęliśmy zawsze mieć dostęp do wy- 
brzeży Bałtyku na jak największej długo- 
ści. Traktat wersalski, który nas skrzyw- 
dził, przyznał nam tylko niewielki, piasz- 
czysty skrawek, na którym jednak potrafili 
kmy w ciągu niewielu lat wybudować port, 
wyczarować miasto, z którego byliśmy du- 
mni i którym tak chlubiliśmy się. 

Wróg zniszczył je, wróg zrównał z zie- 
mią także przepiękny Gdańsk „Wenecję 


północy”, ale tak, jak budowaliśmy nie-' 


gdyś na lotnych piaskach nadbrzeżnych 
Gdynię, teraz ożywieni świadomością po- 
siadania tego, co nam się słusznie zawsze 
należało, wzniesiemy nowe, piękniejsze por- 
ty, nowe wspanialsze miasta. 


NASZE CELE NA PRZYSZŁOŚĆ 


Wojna przeszła jak cyklon, zmiatała 
wszystko z powierzchni ziemi, niosła z so- 
bą śmierć i pożogę. 
Ale żołnierz nasz jak zawsze pełen qd- 
wagi i męstwa — poszedł w bój; zatknął 
sztandar Rzeczpospolitej nad szumiącymi 
falami Bałtyku. © i 
W triumfie wróciliśmy na te ziemie, gro- 
w, naszych żołnierzy będą wiecznym do- 
kumentem jej przynależności do nas, skro- 
mne krzyże żołnierskie są nam drogowska- 
zem w tym nieustannym pochodzie na- 
przód. = 
| "Teraz musimy odbudować całe wybrzeże, 
umocnić to wszystko, ćo było chwiejne i 
niestałe. - i 

Nie lotne piaski nadbrzeżne, ale trwałe 
budowle będą naszym symbolem nad Bał- 
tykiem, nasze porty będą punktami, które 
nas połączą z dalekim światem. 

Jesteśmy państwem nie tylko bogato 
uprzemysłowionym, jesteśmy państwem 
morskim i w tym kierunku pójdą wszystkie 
nasze wysiłki, cała nasza energia. 

Powitajmy więc morze upojeni radością 
z jego posiadania, weźmy gremialnie udział 
w uroczystościach ku czci naszego PRS 

Kb: a 
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- 3 mocarstwa okupują Berlin 


LUXEMBURG, 19. VI (United Press). 
W  . najbliższym czasie nastąpi wmarsz 
wojsk amerykańskich i angielskich do Ber- 
lina. Obsadzenie Berlina przez wojska 
trzech mocarstw zostało postanowione je- 


szcze na konferencji krymskiej. Po przy- 


byciu wojsk sojuszniczych odbędzie się 
wielka parada wojskowa na Unter den 
tinden. U ; 


KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI 


Literatura w obozie koncentracyjnym 


Wspomnienia z Oranienburga 


Po trzech tygodniach wstępnego okresu 
tak zwanej „kwarantanny*, po zaprawie- 
niu się w jej okropnościach, po uciążliwym 
«wdrożeniu się w surowy regulamin wię- 
zienny, po przystosowaniu wciąż buntujące- 
go się żołądka do skąpych racji żywnościo- 
wych — wśród wielu z nas budzić się za- 
czął coraz dotkliwszy głód, który niczym 
oszukać się nie dał, — głód książek. Na- 
miastką ich były rozmowy  „intelektuali- 
stów“ w Stehekommando, ale wywoływały 
onę tym większą oskomę do bezpośredniego 
obcowania z wielkimi duchami. - 

-W tym czasie nastąpiło zbliżenie się mo- 
je z Antonim. Zwrócił moją uwagę jeszcze 
podczas pobytu na kwarantannie. Szafki 


nasze sąsiadowały; kiedyś, gdy kładłem po | zwisko moje znał z „Robotnika”, zetknął 


obiedzie miskę na półce, usłyszałem, jak 
ktoś obok cicho i pięknie gwiżdże. Odwró- 
ciłem się. Porządkował w swej szafce i na- 
wet nie zauważył, że go ktoś z przyjemno- 
ścią słucha. — Tó z „Toski”, kolego? — 
zapytam, — A tak! — uśmiechnął się 


sympatycznie. Tyle było naszej ` dawnej 


zna c. 
| Mial rysy wyzsźnie semigkie jak i ne- 


w 


GAZETA TUBELSKK 


Kidnanerzy rządu londyńskiego ; 


PARYŻ, 19. VI (Polpress). Punkt! dzi się żołnierzy polskich zwerbowa- 
nych do armii faszystów polskich z 


rozdzielczy dla repatriantów w pary. 
skiej prefekturze wniósł skargę prze- 
ciw polskim oficerom-agentom reak- 
cji londyńskiej, którzy w biały dzień 
porwali z centrum Paryża dzieci re- 
patriantów polskich z obozu koncen- 
tracyjnego w Buchenwaldzie, w cza- 
sie przewożenia ich do ośrodka szkol. 
nego. Policji udało się zatrzymać 
jedno z aut „kidnaperów”. Żołnierz- 
kierowca tego auta, legitymujący się 
zaświadczeniem misji polskiej, przy- 
znał w czasie śledztwa, iż otrzymał 
rozkaz wywiezienia dzieci do słyn- 
nych koszar w Detien, gdzie groma- 


Londyńu. Patrole żandarmerii rzą- 
du londyńskiego w Marsylii aresztują 
Polaków, którzy brali udział w ak- 
cji partyzantów francuskich, a -któ- 
rym Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego umożliwił pracę w porcie. 
Osoby te zwabione do koszar armii 
Andersa, skąd wywozi się je do obozu 
w Neapolu. Jak wynika z zeznań jed- 
nego zerzbiegów z obozu w Neapolu, 
w obozie tym osoby podejrzane o 
sympatię dla Tymczasowego Rządu 
w Warszawie trzymane są za dru- 
tami kolczastymi Ń 


Kampania przedwyborcza w Anglii - 


LONDYN, 19. VI. Członek brytyjskiej 
partii pracy Backer wygłosił przedwczomj 
przemówienie, w którym podkreślił, że 
najpoważniejszym problemem jest zbudo- 
wanie systemu bezpieczeństwa. Partia Pra- 
cy dojdzie szybciej do porozumienia z 
bratnimi organizacjami międzynarodowy- 
mi, niż z kartelami. Musi zwyciężyć wola 
wolnych ludzi. 

i * * s 
Partia liberalna wydała manifest. w 
którym żąda zatrudnienia dla wszystkich, 
wprowadzenia ubezpieczeń społecznych. 
Upaństwowienie przemysłu uważa Partia 


| Liberalna nie na czasie, popiera indywi- 


dualny wysiłek jednostki, uznaje jednak 
własność publiczną, która powinna być 
budowana p:anowo. Wprowadzenie wolne- 


go handlu i zniesienie opłat celnych może 
przynieść dobrobyt. Jeśli chodzi o polity- 
kę zagraniczną, liberałowie wypowiedzie- 
t się za współpracą z Rosją Sowiecką i 
Stanami Zjednoczonymi. 


LONDYN, 19. VI. Przedstawiciel Partii 
Pracy były górnik, Griffith wygłosił dziś 
przemówienie przedwyborcze w którym 
przeciwstawia korzyści, jakie wynikłvby 
dla całego społeczeństwa z upaństwowie- 
nia przemysłu, korzyściom, iakie czerpią 
poszczególne jednostki z karteli i monopoli. 
Griffith podkreślił, że od 30 lat nie żostały 
włożone żadne inwestycje w kopalnie. Ko- 
pa:nie angielskie nie posiadają zupełnie no- 
wych urządzeń i dlatego nie mogą konku- 
rować z kopalniami zagraniczńymi 


Kryzys poliłyczny w Belgii 


Czy król odłoży swój powrót 


LONDYN, 19. VI..W Belgii kryzys 
polityczny trwa. Rząd Van Ackera 
zgodził się pozostać na swoim stano- 
wisku aż do chwili przybycia króla. 
Partie lewicowe żądają abdykzcji 
króla. Nowe stronnictwo, Unia De- 
mokratyczna Katolików, na której 
czele stoi Delfrose, jest za rozpisa- 
niem powszechnych wyborów i żąda 
pełnych praw wyborczych dla kobiet. 


BRUKSELA, 10. VI. Prasa belgij- 
ska wypowiada się przeciwko powro- 
towi króla Leopolda. Jedynie pisma 
katolickie zajmują inne stanowisko. 
Katolickie pismo „La Libre Belgi- 
que“ nazywa dymisję van Ackera ak- 
tem tchórzostwa. 

Belgijska Partia Socjalistyczna 
postanowiła ogłosić strajk generalny 
natychmiast po powrocie króla Leo- 
polda do Belgii. 3 

W zwiazku ze stanowiskiem soc- 
jalstów, kilka kopalń przerwało już 
pracę. 

LUXEMBURG, 19. VI. Kryzys poli- 
tyczny w Belgii trwa. Partia liberalna, 
ogłosiła manifest, wzywający króla do: ab- 
dykacji. Król Leopold, przebywający w 


zwisko, ale na każdym kroku akcentował 
swą polskość. i 

Na nowym miejscu zwąchaliśmy się pod 
czas nieskończonych postojów w Stehekom- 
mando. Coś się zgadało o muzyce. Przy- 
pomniałem mu, jak' gwizdał wtedy arię z 
„Toski”, Ach, słuch miał doskonały! Przy- 
jemnie było słuchać, jak nucił półgłosem 
wszystkie moje ulubione melodie, a zwłasz- 
cza urzekające mnie zawsze swą sugestyw- 
ną monotonią Bolero Ravela. Skracało : to 
czas wyczekiwania na apel wyśmienicie i 
otwierało złudnie choć na chwilę inny 
Świat, kiedy człowiek myślał nie tylko o 
chlebie, |. 

A potem zahaczyliśmy”o literaturę. Na- 


się z „„Kameną*. Odczuwając dotkliwie 
brak książek zaczęliśmy sobie odtwarzać z 
pamieci znane nam poczje. Uzupełnialiśmy 
je sobie wzajemnie. Kochanowski i Mickie- 
wicz, Słowacki i Wyspiański, Lechoń i Tu- 
wim — jakżeż szybko upiynął czas do 
apelu! 

A potem uczyliśmy 
wierszy 


Salzburgu, odbędzie dziś konferencję pra 
sową. Istnieje przypuszczenie, że król od- 
łoży swój wyjazd do Belgii. Korespondent 
brytyjski donosi, że şo procent ludności 
jest za, a ṣo procent przeciwko królowi. 


Ghandi o ksnferenci w Simla 


NEW DELHI, 19. VI. (BBC). Wicekról 
Indii odrzucił projekt Ghandiego, aby od- 
roczyć Konferencję Przywódców Hindus- 
kich. na temat propozycji brytyjskich. 


LONDYN, 19. VI. Ghandi oświadczył, 
że konferencia w Simia jest dużym postę- 
pem w stosunku do wszystkich poprzed- 
nich, ponieważ zaproszeni na konferencję 
nie są powołani przez wicekróla, a repre 


zentują poszczególne grupy ludności hin- 


duskiej. 


Szwedzi wydadzą Schullenberga 


LONDYN, 19. VI. Współpracownik 
Hitlera, Walter Schullenberg został ujęty 
w pobiiżu Sztokholmu. Przybył on do 
Szwecji jeszcze z misą przeprowadzenia 
rozmówz hr. Bernadotte. Obecnie zosta- 
nie oddany w ręce sojuszników. ` 


jakiś strzęp papieru i notowało się zwrotki 
po kryjomu. A potem powtarzało się wiersz 
po obiedzie i przed pójściem spać. Inne za- 
częło się życie. Ożywczy strumień pięknej 
polszczyzny koił strapionych, nawet .glód 
łatwiej było znosić. Opiekuńcze duchy 
wielkich wtajemniczonych unosiły się nad 
nami i czuliśmy ciepłe oddechy tych, co 
również jak i my, choć może odmienniej 
cierpieli oderwarli od ziemi ojczystej. 

I Antoni właśnie odsłonił mi piękno poe- 
zji Heinego, którego był wielbicielem. Zna- 
łem ją mało, z przekładów tylko i podziw 
brał mnie teraz, jak ten człowiek chrapliwe 
dźwięki nienawistnej mowy, która nas tu | 
smagała przekleństwami, nagiąć potrafił do 
oddania najtkliwszych doznań duszy 194z- 
kiej, Tak 7) <> stcta przez hitleryzm wy- 
klęry, wymazany z wszystkich antologii i 
podręczników szkolnych, w których pozo- 
stała jedynie niemożliwa do str=tlenia nie- 
śmiertelna „Lorelei“, a pod nia na” «: autor 
nieznany. Tak, jak nieznane są wszystkim 
hitlerowskim pachołkom te serdeczne uczu- 
cia zamknięte w strofach „biednego Hen- 
RAN OOO | 

Przekład pieknego wiersza! „Es war vor; 
alte König“ dokonany z braku papieru na | 
pudełku od papierosów był pierwszą moją ` 


się w - ten sposób | z nielicznych prób literackich w obozie. Za 
na pamięć. Jakiś ogryzek ołówka, ' nim poszły pełne gryzącej ironii wersety | 
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"100 ton towarów z Ameryki 


j szawy. 


'żem, lecz nagromadzeniem się gazów, Pod- 


ny zaocznie. 


„poselstwa niemieckiego w Sztokholmie. 


ralem się oddać to wszystko, co czuł w tym 
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wysyła do Poiski UNRRA 

LONDYN, 19. VI (American News). 
Generalny dyrektor UNRRA G. Lehmen 
oświadczył przed kilku dniami, że jeszcze 
w końcu czerwca bm. UNRRA wyśle do 
Polski statki, którym; dostarczy 100.006 
ton towarów .Oznajmił ón, że otrzymał 
podziękowanie polskiego premiera z War- 


Demobilizacia armii brytyjskiej 

`. LONDYN, 19. VI. Dziś rozpoczyna 
się demobilizacja armii brytyjskiej. 
Na początek zwolnieni zostaną męż- 
czyźni w wieku ponad 48 lat i pewna 
ilość kobiet. Mężczyźni otrzymają < 
cywilne ubranie, a kobiety kupony 
ubraniowe. 


W kilku wierszach 


— Z dobrze poinformowanych źródeł dv- 
noszą, że miejsćem obrad „Wielkiej Trójki“ 
będzie Poczdam. 

- Monarchiści greccy napadają na or- 
ganizację EAM. 

— Na mocy układu między Jugosławią 3 
państwami sojuszniczymi, wojska sojuszni- 
cze rozpoczęty obsadzenie portu Pola. 

— Z Motrealu przybył do Norwegii pierw- 
szy statek, wiozący 6.000 ton zboża. 

Z Bremy donoszą, że wybuch w Prezy« 
dium Policji nie był spowodowany sabota- 


czas eksplozji zginęło 31 Niemców i 4 ame- 
rykanów. | 

— Organizacja Żydów w Anglii zwróciła 
się do rządu brytyjskiego, aby pozostałym 
w Europie Żydom umożliwić emigrację do 
Palestyny. Wy 

ie Osiągnięte zostały nowe rekordy lot- 
nicze. Super-Forteca przebyła w ciągu 20 
gódzin 7.500 km z Hawai do Waszyngto- 
nu rozwijając szybkość 375 km na godzinę. 

— Czteromotorowy transportowiec od- 
był w ciągu dwóch dni drogę z Wielkiej 
Brytanii do Indii, , 

'— Zaproszenie Wavella na konferencję 
w Simla przyjęło 9 przywódców hinduskich, 
między innymi przedstawiciele Sikhów i 
kast uciśnionych. Ghandi i Jinnah nie iwy-. 
razili jeszcze zgody na uczestniczenie w róż 
mowach. AL 

—.W Syrii wybuchły zamieszki. Syryj 
czycy napadli na koszary francuskie. An- 
gielskie oddziały interweniowały z dużym 
opóźnieniem. R W 
/—= Do Splitu zawinął pierwszy okręt z 
żywnością jako pomoc UNRRA dla Jugo- 
sławii. SWE 

— Zdrajca francuski Deat będzie sądzo- 


— Zdłajca czeski Hacha, stanie wkrótcą 
przed sądem. 


— Szwecja przekazała sojusznikom gmach 


— Generał Mac Clark ma udać się do 
Brazylii z okazji powrótu brazylijskich sił 
ekspedycyjnych z Włoch. j 

— Sir Walter Maughton przybył do Mo-, 
skwy aby wziąść udział w obradach komi- 
sji odszkodowań wojennych : 


„Das Weib“. Praca ta wykonywana pod- 
czas męczących postojów w Stehekomman- 
do, gdy nogi puchły od stania, lub w wol- 
nych chwilach poobiadowych, kiedy moż” 
na już było przysiąść, odrywała mnie od 
koszmarnego otoczenia i stwarzała złudze' 
nie niezależności. i 
Gdy w okresie poprzedzającym pierwsze ` 
Boże Narodzenie w obozie przygotowywa- 
liśmy się do uróczystego obchodu tego náj- 
bardziej rodzinnego święta z dala od naj- . 
bliższych, napisałem — również podczas 
naszych postojów — wiersz, w którym sta- 


dniu każdy z nas oderwany od ukocha* ` 
nych, a całym swym sercem rwący się ku 
nim. Przez zaciśnięte rozpaczą gardło zęła- 
mujątych się głosem recytowalem kolegom: 
sy! każdy z nas w skrytości marzy, ` 
"Pre ywa św tej nocy czar: 
oto drogich twarzy 
i słyszy «nów dziecięcy gwar. 


EE 
$.U:- 


Oto wesołe drzewko płonie, 
blask skrzy się kolorowych (wie: 
ktoś nam serdeczni iiia disn 
chcąc przy, opłatku słówko rzec. 
Oto wieczerza parą dymi, 

oto kolędy słodki ton; 
jesteśmy w domu, między swymi 
i na pasterkę wzywa dzwon, 
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] Cóż za ironia losu. Jedziemy autsm po 
j Majdanku, największej katowni hitierow- 
skiej, symbolu ich siły i władzy nad całą 
Europą, jedziemy po byłym obozie z pola 
Ja pole, my dziennikarze polscy, by wla- 
lnie tu na tym terenie przesiąkniętym 
krwią mordowanych milionów naszych bra- 
«i spotkać się z naszymi bohaterskimi żoł- 
merzami, którzy swym niesłychanym mę- 
$twem i odwagą przezwyciężyli i zgnietli 
osiabioną pruską maszynę wojenną: 
„Jedziemy na następne pole. Długie bara- 
ki, ślady klombów, miejscami nowe kwiet- 
fiki zakładane przez skrzętnych, już no- 
wych gospodarzy, naszych wojaków. Tu 
 śtacjonułą jednostki piechoty pplk. Rus- 
sjana: 
~ Por. p. w. Frydman zaprasza nas do ba- 
raków. W tych samych ścianach, gdzie za- 
padaly tysiące wyroków śmierci, gdzie 
'gwałcono, rabowano, gdzie hitleryzm szałał 
rozmawiamy © zwycięskim pochodzie armii 
polskiej, N h 
Porucznik z powagą i namaszczeniem 
wyjmuje jakieś pudło. Otwiera je. Z nie- 
$ przemakalnej torby wysuwa zawinięty w 
i plótno o barwach narodowych album; opra- 
_Wny w skórę z kutą paletą na wierzchu; to 
szlak: marszowy, to dzieje dywizji od chwi- 
jej formowania się nad Oką, aż po Łabę. 
Jakie to dawne dziele, jeśli chodzi o czas 
 — styczeń 1944 r., a jak dalekie jeśli prze- 
mierzyć przestrzeń i wypadki, jakie poto- 
 Czyły się przez ten czas, gdy polska dywi- 
| zija, korzystając z gościny na ziemiach ra- 
$ dzieckich nasłuchiwała wieści z pobliskiej 
Ojczyzny — myśląc z ttęsknieniem o rodzi- 
= mach pozostawionych. 
- | Wypadki potoczyły się jak lawina. Zwy- 
€ięstwo za zwycięstwem, miasto za miastem 
= zdobywały nasze wojska, aż wywalczyły 
_masze granice. Odwieczne ziemie polskie 
| wróciły do Ojczyzny — powiedział dowód- 
ca pulku w chwili wbijania słupów grani 
cznych -— i już nigdy od ‘Niej nie odejdą. 
 / Przerwanie wału pomorskiego z punktu 
| wyjściowego Rederitz było wyczynem nad 
_ (iły nawet dia starych zaprawionych żoł- 
| mierzy, 


AZ 


f 
rałowie sowieccy — powiada po- 
| opk — nićjednoktotnie wyrażali się do- 
"4 gównie, że nie wyobrażali sobie, by żoł- 
w ij polski mógł dokonać tego, co uczy: 
| onik : 


, Jest to dla naszych żołnierzy naprawde 
najwyższe uznanie, jakie może ich spotkać, 
‘gdyż pochodzi od dowódców, którzy wy- 
_ Iwobodzili prawie calą Europę od wroga. ' 
)  — Uderzaliśmy tam, gdzie się nas naj- 
| mniej spodziewano — opowiada kapitan. 
a wąskich przesmykach, między bagnami 
— nacieraliśmy przez zaminowane lasy, 
wylanialiśómy się z rzek, jezior, jak duchy 
móciciele. Tak zdobywaliśmy szturmem 
wiele miast, wiele setek kilometrów linii 
nieprzy jacielskich. i 
Dowództwo nasze każdorazowo wyrażało 
oficerom i żołnierzom podziękowanie za 
bohaterstwo i odwagę, z jaką służyli słusz- 
nel sprawie. Ay 
Rozmawiamy z jednym z odznaczonych. 


NOZ ATNZZZZO ZZOZ ZOZ OZZZ Z EE 


GAZETA LUFRFLSKA 


Nasze zwycięskie Wojsk 


Jest nim Anusewicz Zenon z Wilna. Do 
wojska wstąpił na ochotnika. a 
Jak tylko zaczęli przyjmować poszliśmy 
całą grupą w kilka tysięcy chłopców. Pod 
Warszawą otrzymałem Krzyż Walecznych, 
ale pôd Rederitz dowiedzialem się dopiero, 
co to jest bój. ` 
Anusewicz ożywia się na Wspomnienie 
tych dni. 
Dowódca dał nam pewne zadanie do wy- 
pełnienia, wytlumaczył, kazał posuwać się 
wolno, kryć się dóbrze, by nie było zby- 
tecznych ofiar. Artyleria i cekaemy nie- 
mieckie waliły deszczem pocisków. A my, 
jak tylko ruszyliśmy ż miejsca, to zaraz je- 
den drugiego chciał prześcignąć, każdy 
chciał być pierwszy. Niemcy strzelali, a my 


0 wréciio 


waliliśmy prosto na nich. Fryce osłupielt «s» 
opowiada z uśmiechem Anusewicz. I tak 
przegnaliśmy ich z zajmowanej pozycji. 
Nasz rozmówca ma lat dziewiętnaście. 
Skończył sześć klas gimnazjum. Jego jedy- 
nym życzeniem jest uczyć się i pozostać w 


armii. Chciał jeszcze ujrzeć po powrocie | 


do kraju matkę, ale dowiedział się, że jest 
już na nowym gospodarstwie w Bydgosz- 
czy. Więc pojedzie podczas najbliższego 
urlopu. ; 

— Mnie się w wojsku podoba i tu chyba 
pozostanę, jak mnie będą chcieli — dodaje 
po, chwili, patrząc pytzjąco na porucznika. 
Porucznik zapewnia, że jak się będzie sta- 
ral, to go „będą chcieli“, 

Słusznie zresztą. Zasłużył na to. 
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ja odzyskanych ziemiach 


KOSZALIN, 19. VI. Z Międzyrztcza do- 
noszą: Miasto na skutek działań wojennych 
zostało zniszczone w 600/9. Naplyw. ludnoś- 
ci polskiej jeszcze bardzo słaby. Przybywe- 
ją głównie powracający z przymusowych 
robót w Niemczech. W magistracie tutej-/ 
szym znaleziono starą polską pieczęć 
miejską, którą dla podkreślenia polskiej 
przeszłości miasta, posługują się obecnie. 

MYŚLIBORZ, 19. VI (Polpress). Życie 
w Myśliborzu unormowało się w przeciągu 
dwóch tygodni. Dnia 3 czerwca odbył się 
pierwszy zjazd wójtów. Palącą dla powiatu 
sprawą jest' jaknałszybsze uruchomienie 
obiektów przemyslowych, które są tutaj w 
bardzo małym stopniu zniszczone. Na tee 
renie powiatu myśliborskiego pracuje ju* 
18 gorzelni i 2 warsztaty samochodowe 


Pod urokiem Paryża 


Wystawa Plastyków w Lublinie 


so raz pierwszy w odrodzonej Polsce lu- 
belski zespół artystów plastyków wystąpił 
ze zbiorową wystawą swych prac. Pokaza- 
no dorobek poważny — 156 prac, z któ- 
rych tylko nieliczne pochodzą z okresu 
przedwojennego. Z tej wielkiej ilości obra- 
zów wyłania się kilka niezwykle interesu- 
jących indywidualności twórczych. Artyści, 
którzy obecnie znajdują się w Lublinie, nie 
reprezentują zwartej grupy malarskiej. Wie- 
lu z nich znalazło się tu przypadkowo — 
na etapie wędrówek wojennych. Prawie 
wszyscy jednak tkwią silnie w malarstwie 
francuskim, związani z nim dawnymi stu- 
diami, lub wrażeniami najmłodszych lat 
twórczości. > 

Na czoło wystawy wysuwają się prace 
Zenona Kononowicza. Pejzaże pełne ro~ 
mantycznej zadumy wywołują dalekie 
wspomnienie Corota, choć przyroda Kono- 
powicza ma znacznie więcej ruchu i życia. 
Niewątpliwy wplyw szkoły paryskiej zdra- 
dza. doskonała realistyczna kompozycja 
„Pranie bielizny" i pełna kolorystycznego 
wdzięku monotypia „Kwiaty“. Rozmaitość 
techniki I tematów świadczy o niezwykle 
bujnym temperamencie malarskim tego 
bardzo zdolnego artysty. 

Głębokim przeżyciem artystycznym prze” 
pojone są obrazy Jerzego Wo!ffa, malarza 
o wielkiej kulturze plastycznej, zwiążanego 
również silnie z malarstwem francuskim. 
Pejzaż zatytułowany „Drzewo”* może być 
dla autora malarską legirymacją na naj!ep- 
sze wystawy współczesnej sztuki europej- 
skiej. 

Dzieckiem Lublina jest Władysław Fili- 
piak, którego prace zdradzają wybitny 
wpływ Cózanne'a, zwłaszcza w portretach. 
Niezwykle interesuiąco przedstawia, się 
„Portret żony”, zwarty w kompozycji z 
silnymi: akcentami psychologicznym:, kolo- 
rystycznie tkwiący -w impresion'źmie. Jest 
to bodaj naidoirzalszy spośród jego obra- 
zów na wystawie, Duże walory posiada 
również „Portter kobiety w białym Żakie- 
cie“, choć tu, zbyt realistyczne potrakto- 
wanie twarzy nie harmonizuje z resztą po- 
staci, utrzymaną w tonie impresji. Reali- 


styczną kompozycją jest również „Chło- 
piec z książką", .Śm'ałą próbę fresku daje 
Filipiak w „Toalecie Wenus", przypomina” 
jącej pełne ndiwnego wdzięku freski Puvis 
de Chavannes'a, lub Maurice Denisa. Znać, 
że Filipiak — miłośnik barwy — unika 
łatwizn i pracuje rzetelnie, pogłębiając swo- 
je możliwości artystyczne. 

Cykl impresjenistycznych pejzaży Piotra 
Żyngla mówi o jego pokrewieństwie z Ru- 
szczycem. Żyngiel głęboko odczuwa przy- 
rodę i kocha ziemię. Każdy jego obraz 
świadczy o przeżywaniu natury wraz z 
wszvstkimi jej żywiołami.. Niestety pejza- 
że Żyngla na wystawie rozmieszczono nie- 
fortunnie. Zbyt intensywne nagromadzenie 
ich na jednej ścianie utrudnia należyte 
wniknięcie w treść każder» obrazu, oko 
rozprasza się, a przy rym jeszcze oświetle- 
nie szwankuje. 

Prace Stanisława Szczepańskiego zdra- 
dzają nieprzeciętny talent kolorystyczny. 
Szczepański jest malarzem dojrzałym, ope- 
rującym świetnie paletą, pogłębionym psy* 
chologicznie. Wpływ malarstwa franensk'e- 


go — wybitny. Doskonały „Portret do- 
stry", | 

Z prac Wandy  Arlitewicz-Młodożenieć 
najwięcej wyrazu mają tematy Żniwne 
(„Żniwa”, „IKopaczki”). Interesujące są 
„Łazienki” — wyraźne echo szkoły pary- 
skiej. Okropności ostatnich przeżyć wojen: 
nych, których próbę dała artystka w obra- 
zie zatytułowanym „Po pacyfikacji" będą 
przekonywułące, gdy wyjdą spod pędzla 
żywiolowego, pokrewnego Goyi lob Micha- 
łowi Aniołowi... Takich tematów nie moż- 
na „komponować, one muszą być erupcją 
zbo!alego serca. 

Akwarele rybackie Bohdana Keller 
Krauze: nasuwają dalekie pokrewieństwo 2 
van Gogh'em. Motywy huculskie zdradzają 
doskonałe opanowanie barwy i rysunku, 
raczej z pewnymi tendencjami dekoracyj- 
nymi. 

Akwarelowa przejrzystość barwy wyróż- 
nia obraz Heleny Krajewskiej, zatytułowa* 
ny „Po ohrządku*. Tej beznacannej. przej: 
rzystości brak „Prządce”, jakkolwiek pod 

"(Ciąg dalszy na str. 4-tej) 


-Organizacia przemysłu cementowega 


W ostatnm czasie. ruszyły już wszystkie 
fabryki cementu w Zagłęb u Śląsko „ Dąbrow- 
skim i rozpoczęla się regularna wysyłka wa- 
gonowa cementu do najdalszych nawet oko- 
lic Polski. Z ramienia Ministerstwa Przemy- 
słu zarząd cementowni sprawuje Ziednocze. 
nie Fabryk Cementu R. P. w Sosnowcu, ul. 
3-go Maja 22, które zorganizowało luż na te- 
renie calego kra'u seć przedstawicieli i kup> 
ców, tak, aby cement można było nabyć w 
każdym mieście. Powstaly przedetawicielstwa 
Zjednoczenia w miastach wojewódzkich tj. 


w Warszawie, Poznaniu, Łodzi, Bydgoszc?v, 


Lublinie, Kielcach, Rzeszowie i Krakowie. W 
mniejszych miastach  obięły sprzedaż spół- 
dzielnie (głównie „Społem”) oraz idywidual- 
ne kupiectwo. A 

Ponieważ od czasu uruchomienia dużych 
robót publ cznych głównym odbiorcą cemen- 


tu będzie niewąrpłiwie. wieś. i miasteczko, 
Zjednoczenie- Fibryk Cemrntu, dąży do re- 
łożenia w kra'u jak najgęstszej sieci sprre* 
dawców i składów dla „drobnicowej sprzeda- 
ży cementu. 


Zapasy cementu w fabrykach są xnaczne, 
tak, że jedynie opóźnicna z podstawianiem 
wigonów stoją na  przesrkodzie w szybkiej 
wysyłce. Jest jednak nadzieja, że i ta trude. 
ność da się w nabliższym czasie usunąć. Ré- 
wnież cena cementu, która była niska przed 
wojną, utrzymana jest i dziś na podobnym 
poziomie, ak że cement jest mater ałem da, 
stępnym dla wszystkich obywateli, Wszyste 
kie cementownie przeprowadzają obecnie ge» 
neralny remont swych urządzeń, zdemonto= 
wanych przez g-letniqą rabunkową gospodar- 
kę okupantów i przygotowują się do pełnej 
produkcji w sezonie letnim. 


Niestety! Brak nas przy wieczerzy 
i puste krzesło z tęsknot drwi, 

« a jednak — każdy z nas w to wierzy: 
otworzą się wolności drzwi 


I teraz otarłszy łzę ukradkiem, 

baczny, co niesie jutra czas, 
dzieląc się sercem jak opłatkiem 

z tymi, co tam czekają nas 


w 


|, A z oczu wielu słuchaczy, mocnych chto- 
pów, którzy suchą powieką spotykali obel- 
gi i okrucieństwa oprawców, kapały ze 
Wzruszenia łzy, których się nikt nie wsty- 
dzi. WY rok. później mówiłem w wigilię 
ten wiersz innym kolegom w sąsiednim pol- 
skim bloku. Ale glos miałem twardy i zró- 
` wnoważony, bo zrodziła się we mnie pew- 
| ność, że skorośmy najgorsze przetrwali — 
| 4, co zostali przy życiu — nie załamiemy 
è się do końca. Prócz tego nurtowała w mej 
| podświadomości myśl, że wkrótce wyjdę na 
wolność. I tak się po miesiącu stało. 
"Nie zapomnę nigdy wstrząsającego prze- 
bycia, kiedy mi przypadło w udziale roz- 
Pętać potęgę żywiołu zamkniętego w sło- 
-wie i doświadczyć jej w sposób bardziej 
_ dramatyczny na towarzyszach 
to już w drugim roku kiej pak": w 


Oranienburgu, kiedy przetrwawszy naj- 


jszę miesiące zaprawy potrafiliśmy 


jedoli. By- 


stabilizować się już na tyle, że w niektóre 
niedziele organizowaliśmy na bloku wieczo- 
ry mużyczno-woka!ne, na które przycho- 
dzili też koledzy z innych baraków, którzy 
później rewanżowali się nam podobnymi 
imprezami. Mój numer, to była recytacja 
wstępu do „Pana Tadeusza“ i ,„Testamen- 
ltu“ Słowackiego. Czy mogłem przypusz- 
czać, jaka magiczna siła mieści się w tym 
( spowszedniałym zdaniu o Litwie — ojczy* 
źnie, która jest „jak zdrowie”, we fraze 
sach tak obojętnie profanowanych przed 
wojną przez liczne rzesze wkuwających się 
sztubaków? Wstaję — widzę przed sobą 
biało-niebieskie pasiaki, granatowe lub zie- 


lone mundury, czefwone trójkaty, numery, |, 


-numery i setki wlepionych we mnie oczu. 
Zaczynam. Opanowywam wzruszenie, któ- 
re z nagła i nieoczekiwanie mną owłada, 
głos mi się załamaje, gdy dochodzę do słów 
„kto cię stracil“ — i oto widzę, jak ieden 
z wieśniów nagle chwyta się za serce I bez- 
władnie osuwa się z ławki na podłogę. Ko- 
ledzy wynoszą omdlałego na świeże powie- 
trze, a ja z trudem kończę rozpoczety fra- 
gment. Był to ksiądz jakiś, iak się okazało, 
Kkrórego powaliły nieśmiertelne wiersze Mic- 
kiewicza. 
A mój wiczór autorski, wieczór autorski 
w obozie, wieczór, który ze wszystkich, ja- 
kie na swei drodze literackiei miałem, naj- 


- 


WE 


bardziej mnie poruszył, największą mi dał 
satysfakcję. i najwdzięczniejszych słuchaczy. 
Mówiłem — oczywiście — z pamięci. Słu- 
chali koledzy-nauczyciele, adwokaci, aka: 
demicy, słuchali robotnicy i chlopi, słuchali 
bracia Czesi, którzy przybyli z sąsiednie- 
go bloku i spscjalnie za zaproszenie na au- 
dycję dziękowali. Szczególnie pacyfistycz” 
ny, pełen humanitaryzmu wiersz „Nie za- 
biiaj” wywołał zbyt wielkie zainteresowa” 
nie, którego nawet konsekwencji zaczałem 


się obawiać. A w dzień mego zwolnienia z- 


obozu w pośpiechu dyktowałem go kole- 
dze-Niemcowi z Łodzi, który koniecznie 
chciał go się niuczyć na pamięć. © ~; 
A książka w obozie. Książka polska, któ- 
ra tam cudem jakim$ dotarła. Najpierw 
Chodóko: „Pamiętniki kwestarza". Ten 
skromny utwór, który dla nas srał się naj- 
świętszą relikwią polskości, wydzierany so- 
bie z rąk do rąk, przechowywany i ukry- 
wany z pietyzmem, aż przeszedł przez 
wszystkie ręce, by na innym bloku pełnić 
swe posłannictwo. A potem poezje Wasi- 
lewskiego. 
W tym drugim roku zaczęliśmy sobie w 
ogóle poczynać śmielej. Boże Narodzenie 
uczciliśmy słuchowiskiem opartym na tle 
życia obozowego, przygotowanym przez 
kilku piszących kolegów, którzy przy ue- 
gadnianiu całości nie b. łatwo chcieli się go 


r 
, 


p 


= 


N 


dzić na ustępstwa. A potem projekt ane 
tolgoii wierszy. i 

Spotkałem taką u studentów cze 
skich. Gruby zeszyt zapisany pięknym czy” 
telnym charakterem, a w nim utwory Wol- 
kera, Halasa, Zawady, Szramka, Nezwała 
i innych poetów. Pozazdrościłiśmy tej pięk- 
nej pracy Czechom i zapragnęliśny stwo” 
rzyć coś podobnego u nas. Nie wiem, czy 
ten projekt doszedł do skutku, bo właśnie 
w tym czasie opuściłem mury obozu. 

Ale za nim to nastąpiło, przeleżalem się 
po operacii caly miesiąc w szpitalu. Tu ze” ~ 
tknąłem się z książką niemiecką. Z unieru* 
chomioną w gipsie lewicą, w niewygodnej 
pozycji na wznak, przerzucałem zdrową 
ręką prawą Kartki dzieła, które kazało mi 
zupelnie zapomnieć o otaczającej mnie rze- 
czywistości, jękach operowanych i utyski- 
waniach  ozdrowieńców. Obcowałem z, 
wielkimi duchami renesansu i z zapartym 
oddechem śledziłem żywót - nieszeręsnego 
geniusza. Zdrowa, ożywcza kąpiel. Ale au- 
tor nie był Niemcem. Powieść „Leonardo 
da Vinci" napłsał Mereżkowski. i 

A po dwóch tygòdniach od rzeczywi- 
stych obrazów inferna obozowego i wyma- 
rzonych odrodzenia włoskiego łem 
za druty na świat szeroki, co w mrożnym 


1 ; ` 


© czątek seansów: 13, 1$, 17 i tg. W. ODC 


© wszystkich, cz onk 


żę dziełu w letnirńi bali Politechniki. 
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4 WAŻNIEJSZE TELEFONY 


«=. 
pogotowie. zarunkowe Boh? us A! „32-73 
aż „OGNIOWA a 4, 1 4 6 9 4,1 NI-IY 
pe e elektryczne przy Elektrowni : 
sichijęjsbiej, + sieaa sa: 1 A$-61 
Warsztaty wodogagewa i kanalizacyjne 21-42 
KOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 
PNY JE U YZESL 
M se aaa oi św w kW i. AK 
RCR ALA yć 
RV « Kb ARA każ ad MM 0 14=14 
„DYŻURY: APTEK: 


Szeliga ulica — ‘Novi 23; Skryt, — daiji 
maięka 23. » 


» "Teatry a każ 
TEATR- „MIEJSKI: Dziś i "codziennie dos- 


Eonała Sztuka Tadeusza Perkitn:go „Droga do 
źródeł” w premierówej obsadzie. 


„Nabliższą | remierą, którą Teatr Miejski 
'rdzpoczyna okres letni ,będzie niefrasobliwy 
„żart sceniczny, arnerykańskiego komediopi- 
sATA Ai Hopwooda „Nasza Żoneczka* z Mat 
nią  Górczyńską w roli, tytułowej 
| „auiekyń występ świetnej ank 
egniej: przerwie, |. 

JNO LAPOLLO“. Peowiaków 6, tel, 28-68 
od poniedziałku 18 czerwcą br. wyłwietla sen- 
mcyjny flm produkcji francuskiej pt.: a 
wór”. W rolach głównych: Harry Baur, In- 
kistinaw, Gin Manes-i Henri- Reux. Nadpro- 
gram: „Komedia rysunkowa. pt.: „Małpi Pen- 
sionat", Początek seansów: 14,30, 16,30 i 18,30. 
W.niedzidlę i święta dodatkowy seans DR 
4 KINO „BAŁTYK" Aleje r-go Maja 
tel, rr-42 od poniedziałku r8 czerwca 


po '6-cio 


pi 


wyświetla film produkcji sowieckiej pt.: „pA 
toni Iwanowiez gniewa się".  Nadprogram: 
obchód 


Gda Kronika Filmowa Nr. -11/45 
igt rgo i 3-go Maja, Początek seansów: 
14330, 16,36 '1 /18,30. niedzielę i święta pos 
darkowy seans 12,30... 

KINO: „RIALTO „uł.. owak od ` ponie- 
apo wspaniały dramat produkcji polskiej 

gy Ag; Pó matki“, afsl Cepa h główsydhi Ire- 
na ewicz Domańska, Su Angel Engelów= 
na, WE b ita, Mieczysłąw Cbi i, Stanisław 
Siela se N. adprogram: Mińsk jest wolny. Po- 


Haduskoyy, seans; o, godzinie 11. 


"KRONIKA MIEJSKA R 


„ZGkARZĄĆ ZAPOTRZEBOWANIE 
i NA PAPIER. . 


ip A eE urzędy, , insty tucje, organizacj 


itp, ph proszone o. podanie zapotrzebowania 
qa papier dla swoich potrzeb na 3 miesiące, 
tj: lipieć, sierpień i wrzesień br. 
ba<Zgłoszenia podać na każdy miesiąc osobno, 
a .wyszczególnieniem gatunku” jeru do 
ph 25, VI br. włącznie na „adres A In- 
formacji i, Propagandy, ulica OT? 
(Wydział: Prasowy). 


ŻE. ZW- PRACOWNIKÓW. SAMOCH. 
Zarząd Związku Kierowców i Pracowni- 
ików. Sspaskodanych, w Lublinie, zawiadamia 


w i ziały, powiatówe 
gó Zaw. Kierowców „że walne swa SA 


45 NAN  gaoikój $ eshadan RM 


Okręgowego, odbędzie się dnia iag ©ztrwet 
1945 r. (niedziela) o godz.  10-ej. ranó w 
pierwszym terminie, o godz. u-ej w. ie 
erminie, w sali R Ridy Zw. za. v „Lublini 
ul. znac! Hed ji A 


joss PODZIĘKOWANIA 


rząd: „Brimi Pomocy“ KoPA Po 
je PAR "Warszawskiej dziękuje serdecznie 
wikdwi  Sempofińskiemu ża wzięcie 


y RI 


PRZETARG:  - - 
cja Okręgowa Kolei Państwowych w 


+); Dokończenie budowy domu . parterowe- 
;g0-0bj. 1200 m sześć. w Lublinie... 


ay pa: Budowę: wieży ciśnień drewnianej i i bu. 


ku, „on whi: Mwavnyj obj. 259 mi. 


n a (raśnik. 


nanie „rowu E EE E 

RDA w pod Lublinem obj. : e 
fa Tarmin wykonahiś robót 4 miesiące. 
Oferty należy składać do oddziału D Drogowe- | + 
7go-w Lublinie ul. Gazowa nr. $, gdzie można 
otrzymać . informacje i. materiał Faa | 
(kosztorysy: ślepe). Termin. składania ofi 
dnia 25-80. czerwca 1945 r, godz. 


< v o aCzytelnika*, 
Spanie owania 


Będzie to) 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


„| Szopena 12 są do nabycia cenniki zatwierdzo- 


800 m. szość, | 


ert do mentami 
dz. ra-ta, - who zwrot dokumentów do działu personalnego 


(GAZETA LUBELSKA 


Przed otwarcem sezonu ianen 


E ihi czasie, bo za dw tygodnie 


Państwowy Zarząd chcąc zachęcić i za- 


tj. w dniu r lipca br. nastąpi na lubelskim | interesować wyścigami jak najszetsze rze- 


torze otwarcie tegorocznego sezonu wyści- 
gowego. Sezon będzie trwał do połowy pa- 
ździernika, przy czym przewidzianych jest 
25 dni wyścigowych. Gonitwy będą odby- 
„ wać się w niedziele, w późniejszym. zaś ter 


li fatlo —* w. sobotę i w niedzielę. 


"Tegoroczne wyścigi, które są, pierwszymi 
w wyzwolonej Polsce, zorganizowane zosta 
ły staraniem Państwowego Zarządu Hodo- 
wli Koni'i Wyścigów Konnych. Zadaniem 
młodej tej, bo powstałej na jęsieni ub. r. 
instytucji jest roztoczenie opieki zarówno 
nad końmi wyścigowymi, jako wysokowar- 
tościowym materiałem hodowlanym, wśród 
którego olbrzymi, spustoszenie poczynili 
okupanci, jak i nad torami wyścigowymi. 
Takie stanowisko naczelnych władz rolni 
czych daje dowód zrozumienia przez nie 
"| faktu, że wy i = to w pierwszym rzę- 
dzie nie przyjemność dla amatorów tego 
sportu. czy. gry; w „totka”, lecz, że jedynie 
dzięki wyścigom <hóżeiny przeprowadzić 
selekcję materiału hodowlanego, wybierając 
i przeznaczając do hodowli jedynie osob- 
niki najwartościowsze. To właśnie jest 
głównym celem wyścigów, które są konie: 
czne, jeżeli chodzi zarówno o ilościowy w: 
i Ay rozwój. hodowli. 


sze społeczeństwa postanowił, że kasy to- 
talizatora będą czynne w Lublinie iw 
Warszawie: 

Żeby należycie ocenić zasługi Zarżąda 
należy wziąć pod uwagę olbrzymie trudno- 
ści z jakimi musiał się on borykać przy ór- 
ganizacji wyścigów. W chwili obecnej na 
torze lubelskim znajduje się około 140 ko- 
ni, niektóre zaś transporty 'są jeszcze w 
drodze. Znajdujące się na torze ` konie są 
podzielone między 12 stajni treningowych i 
znajdują się pod pieczołowitą opieką tre- 
nerów, których nazwiska są dobrze znańe 
wszystkim miłośnikom wyścigów konnych, 
Że względu. na krótki już termin wyścigów 
prace treningowe są w pełnym toku i $o- 


i Ee e STN się na torze TT 


gaor 


nie Ra Spotykamy się ze starymi znajo- 
mymi z toru lubelskiego z lat poprzed- 
nich, dużo jest jednak koni zupełnie no- 
wych i to zarówno wśród koni starszych 
jak i młodszych, Wielką niewiadomą sta- 
nowią jak zwykle dwulatki, których biegi 
rozpoczną się dopiero po 15 sierpnia. Po- 
mimo, że Zarząd napotyka. na trudności w 
zabezpieczeniu paszy dla tak Ma ilości 


Pod urokiem iPenruyyża 


(Dokończenie ze str, 3-€j) 


względem ruchu i psychologicznego wyra- 
żu i w znać malarkę utalentowaną. „Pot 
grzeb partyzantki" — rysunek węglem tej 
samej autorki ma również dużo . wyrazu. 
Tempery H. Jasińskiej-Żuławskiej są pew- 


„ne w rysunku i nastrojowe („Aleja”). Bole- 


sław Grabczan/ wyróżnia się akwarelą „Pol. 
„| ski las", 

Malarstwo na szkle reprezentuje Stani- 
sław Kyba-Kostynowicz, którego szkic 
ołówkowy „Śpiący Jędruś" przykuwa uwa- 
ge niezwykłą subtelnością rysunku. Akwa- 
forty Skurpskiego świadczą o dużych moż- 
-| liwościach rysunkowych. 

Drzeworytnicze i" miedziorytnicze cali-. 
Bigs Adama Póltawskiego niezwykle po- 
prawne a nawet precyzyjne w r rysunku pod 
względem kompozycyjnym nie * zdradzają 
nowych pomysłów. Z prac Michała Ziół- 
kowskiego wyróżnia się kredka „Bezdom- 
ni“. Dobre są również barwne drzeworyty 
Marii Wolskiej-Berezowskiej: „M. B. Czę- 
stochowska”" i „M B. Ostrobramska". 

Na ogół jednak grafika reprezentowana 
fest na wystawie znacznie słabiej, aniżeli 
malarstwo olejne i akwarele. Brak w tym 


Je | dziale oryginalnych indywidualności i po” 


szukiwania nowych dróg, które cechuje ta- 
kich malarzy jak Kononowicz, Filipiak, 


| Ró ŻYWNOŚCIOWE 


fhiona 28 kart żywnościowych: pracow- 
s 


Dyrekcji Okręgowych Kolei Państwo- 

w U oi linie złej nh Zasobów Nr. 

Nr. PGA SE 066213, RR 066208, 

66225, 066201, 6067697, 067702, 066210, 
966202, 066105, 066220, 066121, 067698, 
066214, 066219, 066226, 066206, 066216, 067710, 


"60709, 127346, 067707. 


Uczciwego znalazcę porę 6 PA ich. 
|| Wynagrodzę sowicie, ponieważ chodzi mi © 
zrehabilitowanie się. Adres mój: > Narutow.- 
Cza 49— owocarnia Baśka” $ ; 

« Sklepy rozdzielcze ' R aja. o zwrócenie uwe- 
gi na Nr. i pieczęć firmową i „niewydawinie 
na pojedyńcze” odcinki; 


FILATELIŚCI „Pionier“ Sp. z o. o Dział 


„Filatelistyczno - "Wydawniczy — Kraków, 
ul. Bracka 4/1 p. poleca: 


Katalog „Pionier” w ERY b zł 60— 
na papierze kredowym Tarii „zł 80— 
to samo na płótnie . . « « « „zł 1ro— 


Aktualny dodatek do katalogu , „zł rz. 
Nr 1 „czasopisma „Pionier Filateli- rA 


-DENBERG | o. 


„ Wysyłka pocztą poleconą po nadesłaniu na- 
wie prereka pocztowym, way gra- 


ESL A 


-ŻGUMONO pórtfel z ARR Ń i dókn: 
na nazwisko Skba Tadeusz. Proszę 


ZY Par: 


TRedakeja i Administracja. Lublin, 3 Maja 4, tel.: Redaktor Wdy? 33-60. Sekretarz odpow. 
25-88. Adminiecycjh, i kojęoniaż,3 RSB Ksiegarńia. „Czytelnika“ A paw, Po: 


ze ile >i Piesza 'Drikarnia Państwowa w ‘Lublinie Mal po 


„ją dodatnio współczesną cib polską. 


Wolff; Szczepański. Należy jednak stwter- 
dzić, że wystawa jako całość utrzymuje się 
na poziomie. 
prace znalazły się na wystawie reprezentu- 


4 * * 

O głębokiej trosce, ARA Lublin otacza 
swoich artystów-plastyków świadczą na- 
zwiska najwybitńiejszych osobistości lubel- 
skich, które patronują wystawie. Są wśród 


rich” przedstawiciele władz państwowych, 


kościelnych, świata naukowego oraz insty- 
tucji społecznych. Nagrody. ufundowali: 


przewodniczący Wojewódzkiej Rady Na- 


rodowej, wojewoda lubelski, dowódca O.W. 


Lubiń, kurator Okręgu Szkolnego Lubel- | 


skiego, prezydent miasta Lublina i starosta 
powiatowy w Krasnymstawie. Z radością 
witamy tak żywe i serdeczne zainteresowa- 
nie dla pracy NARAT walą Jest ono 
jeszcze jednym dowodem, że w dzisiejszym 
społeczeństwie sprawy twórczości artystycz- 
nej znalazły właściwe i zasłużone miejsce. 
Dlatego też nie wątpimy, że w niedła- 
gim czasie — dzięki poparcia odpowied- 
nich czynników — lubeltcy plastycy znaj- 
dą dla swych wystaw właściwsze pomiesz=. 
czenie, w którym znacznie lepiej uwydatnią 
się malarskie wartości ich obrazów. 
ZOFIA KARCZEWSKA-MARKIEWICZ 
STOW. KUPCÓW POLSKICH w Lubli- 


nië Sekcja Kolońialno . Spożywcza zawiada- 
mia swych członków, że w biurze S, K. P. ul. 


ne pfzez /ładze. 

STENOTYPISTKA. aż”. Biega o- 
ferty do Redakcji SPT skiej pod n 
759: 


- 


PANI, która pówzoktwałi mnie w Dyrekcji 
Lasów w Lublinie, proszona jest © 
się pisemnie na adres Dyrekcji Lasów w Poz- 
naniu. Bożenę Marcinkowska. / | 


' ROCZNA -SZKOŁA 
gospodarstwie rodzinnym | ZA Chmielna 1, 
rzyjmuje zapisy od 25. 6. 5. 7. br. w 
ancelarii szkoły By kler ryz I w godz, 
15—16-6j. 


zysposobienia w 


BIEGI POSZUKUJĄ aike rA 


wanych z Dubna do Niemiec. Anna i Arsej 
Woźniak. © 
Adres kierówść Radzyń b „speak 14. 


Sokołów Janina. R 


ZAGINĘŁA w dniu r4 czerwca 1945 f. W 
Lubi nie Kowalczyk Feliksa umysł wo c 
ra lat 34, wzrostu średniego ciemno kandri 


Ka, ubrana — chusteczka czerwona w. krat- 


kę, sweter brążowy, spódniczka czarna i bu- 
ciki. czarne, „Proszę o skierowanie do komi- 


x sarjaru 4-go Milic: lub do dozorcy domu nr 
|26 m. 10 ul. pony za PRE: 


niem. 


BIURO MIERNICZEGO PERAS Bo- 
gdana Białkowskiego, Lublin są pro- 
jo pei sprzedaż zee oraz AR 
onywujące pomiary i plany, powiadamia 
właścicieli działek na: Rurach o konieczności 
wpłacenia należności za „przeprowadzoną tam 


pracę, wodociągową, po 150 zł. od, Kotuń 


R O PAGSZK 


MUC: 1-4 PRA 


ród Koni, pewną część stanowią lie] 


Wszyscy plastycy, . których- 


„| godz. 6-tej po poł. odbędzie się w sali Pafi- | 


Ta Rolnićżo - Hodowlana w Klemen 


bowem zgubiona walizkę wraz'ż dokumentā” 


26-59. Sekretariat - Redakcji 
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koni, — znajdują się one w: bardzo dobrej PE 
kondycji. się 
Dodatkowe trudności w związku z orga: | 
nizacją wyścigów powstały na skutek wio”, 
sennego wylewu Bystrzycy, w wyniku któ: | 
rego cały tor wyścigowy znalazł się pod 
wodą, Powódź ta wyrządziła duże spusto” 
szenia na torze w postaci ¿wyrw i dołów. | 
w jego torfiastym gruncie, jak również usz” 
kodziła nieco zabudowania. W chwili obec” 
nej jednak wszystkie prace związane z re- 
montem i usuwaniem szkód wyrządzonych s 
przez wodę są już na dos szem i nie 
wpłynie %0 zupełnie na wraja zoiyócho wą ść 
się sezonu. i 
Zé względu na dużą odległość od ceńe | 
trum miasta do toru wyścigowego, a chcąc 
umożliwić wzięcie. udzialu w wyścigach | 
konnych jak najszerszym rzeszom miesz* 
kańców Lublina, Państwowy Zarząd Ho% 
dowli Koni i Wyścigów Konnych powinien 
wespół z Zarządem „Miejskim zawczasu za 
interesować się organizacją odpowiednich 
środków : transportowych, Które przewozi HM 
łyby publiczność w dniach gonitw, =" =n 
Pomimo wszelkich trudności, których | 
powodem są ciężkie warunki powojenne || 
tegoroczne wyścigi zapowiadają się bardzo Dg 
interesująco, Rękojmią ich klasy jest zarów 
no pierwszorzędny materiał koński, który 
został na torze lubelskim zgromadzony z 
wszystkich stron Polski, jak i nazwiska 
znanych powszechnie trenerów i jokei, któ 
rzy przygotowują go do biegów. (m) 


RECITAL STANISŁAWA SZPINALSKIEGO | 
W najbliższy czwartek dnia 41 Czerwca O | 


stwowego Instytutu Muzycznego mistrzowski | 
recital fortepianowy Stanisława e U 
"Miłośnicy muzyki będą mieli sposobność 4 
zapoznać się z niewykonanymi dotąd w pi. : 
blinie arcydziełami epoki klasycznej i romans ` f 
tycznej: Bacha, Solera, Beethovćns Schiaśaj 6:4 
na, Chopina, nitie i innych. r 


KONGRES LEŚNIKÓW 


Kongres leśników, który się miał odbyć w 
Łodzi w dniach 24 i 25 czerwca br. — Ze 
względów. technicznych został am ne $ 
dzień 22 i 23 lipca 1945 r. 


m 


PODZIĘKOWANIE ga | F- 
Wszystkim tym, którzy wzięli „udzia 
w oddaniu ostatniej. ij naszemu uko- 
chanemu mężowi i pige ip. por. bzy 
skiemu Edmondowi, zmarłemu dn. 15 b 
B ks. kspelanowi Nowakowi, pp olecro 
| podoficerom, i żołnierzom w oz 


Przesyłkowego, a' w szczególno kpi. R 
Siedleckiemu i p. iu Styczyfskiema sej Y 
deczne „Bóg. zapł 


Żona 1 córki 


ewr 


TRZYLETNIA SZKOŁA KRAWIECKĄ. im, 
Kr. Kazimierza przyjmu zh zapisy od 25. VI do 
5. VII w kancelarii szko y przy ul. Chmielnej LE ja 
w godz, 15 — Ió-ej, 

PAŃSTWOWA KOFDUKACYJNA skos i h 
ca 
w. Puławy poszukuje dwóch- pirmai 
iA nauczycielki: 1. Przedmiotów ogólnych 
4. Rolnictwa. Uposażenie według a 

rzewidziane dla e aAA Przy szko: 
laiks anea E O AE o 


SPRZEDAMY używany furgon nadający 
się dla piekarni względnie zakładu masarskie" | 
go oraz szkielet roweru na 3 ach. Bliż” = 
sze szczegóły w firmie W. Łabęcki ul. ky: 4 
biarska 4, telefon 21-27: . i 


CENTROMŁYN Lublin, bies 1 Maje s 
m. 4 dostarcza młynom gazę młynarską, | pan i 
napędowe, gurty, siatki druciane i wsze 
artykuły techniczne i pomocnicze pe cena 
znacznie obniżonych. 

KARTON. Wytwórnia pudefek oraz 6 
reb handlowych i aptecznych przeniosła się 
na mie ORAE A adi — By. i SE: 

Wykonuje torby han owe, aptęczne 
delka. Z surowców własnych i za | AL 

Poleca gotowe wyroby, | 


W DRODZE pomiędzy Lublinem a Gagi] 


ZA SZT: BAP 


mi na nażwisko R'edl Heil Anna. Proszę © 
zwrot: dokumentów pod adresem. Lubartow 
ska 30 m. 12, ŚJ ZA 
POSZUKUJĘ RODZICÓW ARCE 
z powiatu, kowelskiego. Córka Janina Kowale 
ska.. Zgłoszenia kierować: Chiclin: NAA = 
go 25. z. 
NOWTK STEFAN poszukuje ' a 
zannę Nowik i syna. Andrzeja: - 
kierować polowa poczta g5521. ` 


Dyrekcja 


p 


21-80. 
je zwraca. 


